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Ha R . P . 1776. 

Nro. C IIL  
Dnia 25. Grudnia.

, Starość pow inna  m ieć  ,ſw o ie  u ſza n o w an ie ,  j  
w ład ze  ie y  fig p o w ie rz y ć  n a le iy .

JMens, Vatia, Sen ibus ; consiliumque iu b e /t.  A noa. 
A  sene consilitm  quarar , prudenńa rerum  
E st il l is , sitie qu& Curia quaque perit. Oven.

T  T S zan o w an ie ,  k to rc  fię należy (h *  
U  rości,  ieft z p raw a Bo&iego, zjpra- 
w a p rzy rodzonego , y z uftaw P raw o­
dawców. Bog nauczy! go w Piśmie S. 
P rzy ro d zen ie  iakoby go w nas w yry ło , 
a Praw a poftanowiiy. Starość w w ie l-  
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kiey b y k  powadze między Eebrayczp* 
kami, k tórzy byli  naypierwſzym ludem 
na ś wiecie, a iako Arabowie od  nich 
pochodz il i  , tak też zachowali tenże 
ich zwyczay.

T o  p raw da ,  że ten wiek by} w wy* 
ſokim ſzacnnkn u Greków, y  Plato m a ­
wia!,  źe młokos,  który ſtarca uderzył ,  
by l  h a ń b 4 ludzi  , że ściągai na fię 
gniew y  nienawiść Bogow ; & choćby 
też nawet* by i  od  niego pokrzyw dzo­
nym , tedy powinien byt  znieść ,tę 
krzywdę z cierpl iwością.  Spartanie 
mieli ſ larych u fiebie w naywiękſzey 
uczciwości ,  przeto wodz ich Lysander 
cfcęfto m a w ia ! :  iż nie by to  żadnego 
miey ſca na § wiecie , w k to rym by  fię 
by ło  lepiey zi tarzeć , iak w Span ie:  
co zcąd iell podobno ,  i e ,  iako Homer 
m o w i ,  fami ſą tylko ftarcy zdolnemi 
m t o d i  uczyć fztuki mówienia d o b r z e  
y dobrze  czynienia.

Rzymianie w wielkim mieli pofzano- 
w ąniu  ftarość, a iako w yrok Delfiiki 
radę Eforow SpartańJIrfch ſ l arcami na­
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zwal; tak oni nr^m M  Senatem (d) wy­
bór naypow&źnleyſzych ſwych Har­
ców, kr-u-ych mianowali Cycami Spi- 
fanem i P. C. to ieft Petrus Conscrifli. 
Świadczy. Plutarch } ie po wygnaniu 
Tarkwimuszu ż R zym u, Vaknus Pubłh  
cola zoſtawſzy Konſułsm, przybrał fo­
b ie  za kollesę Lukrecjuszai oyca nie- 
ſzczęśliwey Lukrecyiy któremu mieyfca 
wyżfzego uftąpił przez wzgląd na le­
go  wiek podeſzły , y chciał, aby ce- 
k larze  racuſzni ( b )  rioſsli przed nim 
topary y pęki b a t o i k o w , ( c j  znaki 
wyſokiey prerogatywy, która byia za­
wfze zachowaną dla ftaroici.

Zwyczay, mowi Phitarch, chce tego , 
ab y  K ró lo w ie .na znak ſwey powagi,  
nofili koronę** y berło  ; tak y na tu ra  
daie Harcom (iwe wioſy y fhvą b ro ­
d ę ,  pokazuiąc, i e  im  nie mniey nale­
ży fię władza. W  ſamey rzeczy, wiek te n  
podefzly  ieft wiekiem mezkim duſzy. 
on  wielkość iey  ſp raw ia , udzie la  fta-
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(a )  a senio nomen grandę tena titf M e t .  Ovid.
(b )  L ic i o re t. (c)  Fascer.
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f o k i  um yilow i, nie ma tych poryw ­
czych zapędów m ło d o śc i;  i e i i i  zaś j 
m a iakie nam iętności, te fą ſpokoync; j 
dośw iadczen ie  ufpofobifo  go  dawać I 
z b a w ie n n e  rady , k tó re  iak wykony- i 
wać , od niego fię tey fz tu ki uczyć 
t rz e b a  ; ieft na koniec w yzw olony  z 
nayw ięk ſzego  nicſzczęścia, gdyż zb i i -  
ia iącey  %  k rok i śm ierci trwożyć go  
n ie  t rw o i§ ,  y  ow ſzcm  n ieu ftra ſzone-  
go um ydu  męiłwo w nim powiękfzaią* 

S tarzec  tego  ułożenia , powinien 
bydź  tak  u form ow anym  zaraz z m io­
d u ,  piękne iego p rzym io ty  nie rodzą 
fię z nim oraz ,  y gdy ten  ogień m io -  j 
dości zgaśnie 3 trzeba przygotow ać z 
n iey  nafiona, k to reby  fię w ſwcy  po­
rze w ydać mogły. Cyrus u Xcnofonta 
m o w i , iż będąc w wieku nader po -  
de fz iy m , nigdy tego iednak po fobie  

• nie poftrzegał, gdyż zaw ſze żyi w edle 
przepifow cnoty  , k tóra zachowywała 
w  nim czerftwosć ciała y  um yflu . Z a -  
ciur Met elki s zoftawfzy^ nayw yifzym  
kapłanem po złożonym  [konfu lac ie ,

win-
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w infzow ai fob ie ,  i e  ftarość iego by* 
la tak ſzczęsliw ą, iź mu nie pozwa­
lała ia fow ać lat pierwfzych z  m łodo­
ścią uplynionych: a Gorgias Leontimsy 
k tó ry  ciało, umyft y  pamięć miał w 
teyże czerftwosci, co człowiek m iody, 
acz fobie fto oanidziefiąt U t l iczy ł ,  
by ł podziwienisfi} u ſwego wieku. 
»>Wiecieź ( mawiał ten  F ilozo f  do tych  
*>wfzyftkich3 k tó rzy  naii pa trzy li  z za- 
zdum ieniem  J  przyczynę tey tak  fzczę- 
»śliwey zdrow ia  konfty tucy i,  w k to -  
»>rey mię widzicie? ta  ieft a nie inna, 
»żcm fobie n igdy tego nie p ozw ala ! ,  
»co fię roflsoſzą zowie.

S tarzec godz ien  mieć władzę, atoli 
t rz e b a ,  aby oprócz lat fędziwych m iał 
to ,  co ozdoba  y zacność władzy przy- 
nofi; t rz e b a ,  aby m iał po fobie praw o 
p rz e z  ſwoie życie prscfzłe  dom agać 
fię od m łodych pafzanowania, tak iako 
August Cef. k tóry  m aw iał do ty c h ,  co 
przeciw  n iem u ſzem rali , ponieważ 
chciał by l uśm ierzyć , ich rozpuftę . 
»>Siuch&ycie , p raw i, teraz ftarca, kto-
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»rego { fócy  n iw ie  ſami ffachalr, gdy  
»by i miody m»> T en  ſpofob 'zjednania 
fobie pd fu& enftw a , żaiile  ieft w ie lb ' ,  
y  tak przekonywający , ta  mu fię n ie  
n io łn a  oprzeć y nie poddać.

Piękna rzecz , z wyborna wymowy 
mówić, ale iefzcze daleko zacnieyſza 
d la  lłarca , gdy do  tęgo , co m o w i,  
łączy przykład chwalebnych czynów 
ſwego życia, y to to  uform ow ało A n j- 
stijda pod Klistcncsem , For mi ona pod 
Ary sty dem , Fory ona pod Chabry a szem; 
to  Katona pod Fabiuszem Majćymcm s 
Pompę insza pod Sif!/q9 a Pblybsusza pod  
Filopomenem.

Któżby fpor toczy! z Agezytauszm , 
mowi Xenofon, o zafzczyt w ładzy czy 
kom mendy, źe  b y t  itarym? p o n isw a t  
n i czy ia młodość tak  pięknego ognia 
vf fobie  nie miała , iafci miata iego 
f ta ro ś ć : by! on ftraſzny naymłodſzym 
w ojow nikom , którym kofztować dawał 
ſwego męztwa* nie było tak  młode-* 
go  człowieka, k tóryby %  śmieley m  
niebeśpieczeriftwa n a r a ż a ł , iak ten 
i ' — <•' Kroi
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Kroi odważny*' n ie widziano nikogo* 
k tó ryby  lep iey nadęii u trzymywał 
ſprzymierz e ncow w ſwoiey powinno­
ści , iuż fię do  g robu  przybliża! , y  
p raw ie  by! umierającym , a iednak 
w ſz fdz ie  poſzanowanie  fiebie y . b o — 
h i ń  w raża ł :  na koniec nigdy śmierć 
czyja tak wielką nieprzyjacio łom nie 
przyniofła radość,  iak śmierć tego Bo- 
h a ty ra ;  y od pierwiąftkowych czaſow 
tey Rzpltey,  nie żałowano tak l i ra ty  
żadnego młodego cz łowieka ,  iak ż a ­
łowano l ir  a tę tego wielkiego Wodza,,  
acz b y ł  w zgrzybiałey ftarości.

O  woź .ftarcy J którzy  f \  godni  y 
zgodni do  . wywyżſzeńia nad innych :  
gdyż ten co żył w pośrzod mię&kićh 
rofkoſzy, y w wyuzdanych ſwobodzie 
chuci ,  y który ie ſzcze ,  acz bliÓd zg o ­
nu, zachowuie to w m y ś la c h ,  czego 
i u ż  {kotkiem dokazać nie może,  nie 
ieft: godzien pofiadać żadney władzy ,  
ponieważ ieft zawſze  nic ſpokoynym, 
zaw ſze  zakłóconym,  y nie ieft do ſyć  
fiebie fam ego P anem ,  aby  mógł f o b |

wła-
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wfadać* jakże tu piękną Kato nauk? 
R aro lci podaie  d la  naprawy. » C z y z 
»>nie doſyć (  mowi ten  Rzym ianin  )  
»ma ftarogć. w fobie fzp e tn o śc i , aby 

iefzcze ſ ip e tr i iey ſz i  Raw ais n ic -  
^rządem  życia t
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